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PRENUMERATA wynosi w Krakowie: 

miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor., 

Ka odnoszenie do domu dopłaca się 
40 hal. 


Na prowincyl: miesięcznie 2 kor. 70h., 

kwartalnie 8 kor. W państwie Nie- 

miecklem kwartalnie 10 kor., w .nnych 

państwach kwartalnie 12 kor. Zmiana 
adresu 40 hal. 


Cena numeru pojedynczego 10 hal. 
Cena numern poniedziałkowego 4 h. 


Numer poranny. 


Kraków, Poniedziałek 24 Maja 1909. 


Rok XVII. 


GLOS NARODU 


Wychodzi codziennie o godz, 6-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i Świąt. 


W dni poświąteczne wychodzi dwa razy dziennie: o godz. 8-ej rano i o godz. 6-ej wieczorem. 


Listy pienięźne, przekazy za prenume- 
ratę i iInseraty nadsyłać mo. na franco 
do Administracyi „Głosu Narodu“, — 
Prenumeratę oprócz upoważnionych 
agencyl przyjmuje każdy urząd po- 
cztowy w obrębie monarchii i w pań- 
stwie niemieckiem. Reklamacye nie- 
opieczętowane nie podlegają opłacie 
pocziowej. — Rękopisów redakcya nie 
swraca. 


Adres Red.: Ui. św. Krzyża L7. Adres 
tel. „Gios Narodu“ Kraków. Tel. Nr.190 


zzz o o OE 
OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracya „Głosu Narodu“, róg ul. św. Krzyża i Mikołajskiej L. 7. Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, za każdy następny raz 12 hal, skład tabelaryczny, liczbo od wiersza 30 hal, za pierw- 
szy raz, kaźdy następny 12 hal. Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz. Nekrologi itd. 80 hal. Załączniki do „Głosu Narodu (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 ksz. dla ahii wie alk. od. 100 egz. dla miejscdwydh pre- 
rumeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski (Pasaż Hausmana), w Wiedniu Haasenstein & Vogler, M. Dukes, H. Schalek, E. Braun, R. Mosse, H. Fried, w Berlinie P.E. Coe, w Budapeszcie ]. Leopold, w Paryżu de Raczkowski 14 Cite 


de Trevise, F. jones & Cie, A. Lorette. 


Tutki 


„Kosmos, 


Wiec pocztowców. 


W niedzielę odbył się w salach klubu 
pocztowego przy współudziale przeszło 200 
członków wiec ogólny urzędników ruchu 
przy zakładach pocztowych i telegraficznych 
w (ialicyi. 

W wiecu poza członkami towarzystwa z 
Krakowa i Podgórza wzięli udział delegaci 
z Wiednia, Lwowa, Stanisławowa, Rzeszowa, 
Tarnopola i Tarnowa, oraz pp. poseł Dr P e- 
telenz, radca rządu dyr. Biliński, dyr. 
Korytowski, wice-prez. Szarski, nadza- 
rządca poczty Dawidowski, st. kontrolor 
Rudolf, nadzarządca Münnich oraz pro- 
zes centralnego związku urzędników poczto- 
wych w Austryi p. Fibich z Wiednia. 

Po zagajeniu prezesa tut. grupy urzędn. 
poczt. p. Heinricha, który w swem prze- 
mówieniu podniósł najważniejsze postulaty 
wiecu, a mianowicie podwyższenie płac oraz 
ustalenie czasu służby w 3 najniższych ran- 
gach, na wniosek tegoż, wybrano prezydyum 
wiecu w osobach pp. Szymona Dąbrowskiego, 
radcę m. jako przewodniczącego, Michała 
Zawojskiego, radcę miasta Lwowa jako 
zastępcę, oraz pp. Andrzeja Kowal- 
skiego zKrakowaiFr. Tulcyi ze Lwowa 
jako sekretarzy, poczem zabrał głos referent 
p. Londoński z Krakowa, przedstawiając 
nierówne stosunki służbowe od czasu ogra- 
niczenia na lat 16 awansów wśród urzędni- 
ków pocztowych (r. 1873), oraz podając alar- 
mująca wiadomość z miarodajnych kół wie- 
deńskich, że z powodu przymusowych 08Z- 
czędności budżetowych, znaczna część, zwłasz- 
cza z Galicyi, pominięta w awansie na prze- 
ciąg około jednego roku. Przemówienie swe 
zakończył mowca apelem do posłów, aby 
starali się uzyskać u rządu zmianę w tym 
kierunku. 

Następnie prezes centralnego Związku u- 
rzędników pocztowych w Wiedniu p. Fibich 
w dłuższem przemówieniu zdał sprawę ze 
swych poprzednich zabiegów w tej sprawie u 
ministra handlu i innych władz we Wiedniu, 
oraz wzywał zgromadzonych do organizacył. 
Dalej potępił mowca projekt rządowej pra- 
gmatyki służbowej, wykazując jej wady i 
braki. Przemówienie swe zaś zakończył o- 
świadczeniem, że urzędnicy pocztowi doma- 
gają się jedynie ludzkiego traktowania ze 
strony przełożonych oraz godziwej płacy za 
ciążką i odpowiedzialną służbę. 

Prazes grupy lwowskiej, kontrolor Za- 
wojski, wykazał w swem przemówieniu, 
że żądania wiecu są bardzo skromne, gdyż 
rząd posiada na zaspokojenie tychże. odpo- 
wiednie fundusze, powstałe przez nieobsadza- 
nie w przeciągu ostatnich dwóch lat 68 wa- 
kujących posad urzędników pocztowych w 
Galicyi. 

W dalszym ciągu obrad odczytał przewo- 
dniczący następującą rezolucyą: 

aZebrani na wiecu dnia 23 maja 1909 r. 
w Krakowie urzędnicy pocztowi ruchu z Ga- 
licyk wchwalają jednomyślnie następującą re- 
zolucyę: 

1) Uprasza się wysoki rząd, aby przy o- 
becnym awansie asystentów na oficyałów, 
uwzględnił wszystkich asystentów z Galicyi 
z daty mianowąnia 13 czerwca 19%01, koń- 
czących obecnie 8 lat służby. 

2) Aby mianowania na starszych oficya- 
łów były w przyszłości utrzymane w tych 
przynajmniej rozmiarach jak obecnie. 

3) Przed zaprowadzeniem automatycznego 
awansu domagamy się na razie ustalenia 
czasu służby praktykanta do 2 lat, w XI 
randze lat 6, w X lat 7, w IX 8 lat, tak, 
aby urzędnik po 23 latach służby „dochodz” 
do poborów VIII rangi urzędników państwo- 
wych. 

4) Ze względu, że dotychczas nie zostżł 
rozpisany konkurs na asystentów w Galicy , 
domagamy się natychmiastowego rozpisan* 
tegoż, tem bardziej, że w innych okręgacu 
dyrekcyjnych rozpisano już takowe dla młod- 
szych służbą praktykaniów, 

5) mianowania mają się odbywać w dwóch 
stałych terminach, a to 1 maja i 1 listopada 
każdego roku, 

6) ze względu na szczupłą ilość posad V'l 


Ceny 


aitańsze! 


i VII rangi w Galicyi, powinny być obsadzone 
wolne miejsca w przeciągu dwóch miesięcy. 

Wiec wzywa kierownictwo Związku do 
poczypienia odpowiednich kroków w celu 
uzyskania powyższych żądań a do Prezydyum 
Koła po!skiego, do ministra Dra Dulęby i do 
posłów zwracamy się z gorącą prośbą 0 sku- 
teczne popar:ie podniesionych postułatów«. 
Petycye te zebrani po krótkiej dyskusyi 
jednogłośnie uchwalili, po zmienieniu jednak 
w jej końcowym ustępie (na wniosek p. Kau- 
tego) słów... »do posłów zwracamy się z go- 
rącą prośbąe na »erergicznie wzywamy< oraz 
dodatku, wzywającego urzędników, mających 
60 lat życia a. 35 lat służby, aby przeszli w 
stan spoczynku. 

Ponadto, na wniosek grupy Stanisłe wvu w- 
skiej, uchwalono jeszcze dodatkową rezolu- 
cyę następującej treści: 

» Wiec domaga się jak najrychłejszego unor- 
mowania ilości godzin służby dziennej i no- 
cnej w myśl ustalonych żądań przez kiero- 
wnictwo Związku tj. 6 godzin służby w dzień, 
a 10 w nocyc. 

W zakończeniu obrad wiecu objaśnił prze- 
wodniczący zgromadzonych, że z petycyą tą 
zwróci się do ministra handlu i prezydyum 
Koła polskiego, aby zajęły się sprawą polep- 
szenia bytu urzędników pocztowych, oraz od- 
czytał nadeszłe do prezydyum wiecu - listy 
prez. Koła polskiego Dra Głąbińskiego i po- 
sła "Tomaszewskiego, w których autorowie 
obiecują swe gorące poparcie dla rezolucyi 
wiecu. 

W końcu zabrał głos poseł Dr Petelenz, 
przyrzekając zająć się poparciem postulatów 
wiecu u imiarodajnych czynników we Wie- 
dniu, oraz dyr. Biliński, oświadczając się 
z sympatyami dla wiecu i jego rezolucyi, 
oraz obiecując przyczynienie się ze swej stro- 
ny do urzeczywistnienia ich. 

Wreszcie po kofńicowem przemówieniu 
przewodniczącego į odczytaniu przezeń na- 
deszłych telegramów, zamknął tenże obrady 
o godz. 8 wieęzór. 

„Dla wyjaśnienia sprawy dodajemy jeszcze, 
że załątwienie tych skromnych postulatów 
wiecu nie przedstawia żadnych trudności, 
gdyż unormowanie awansów urzędników po- 
cztowych w Galicyi, w myśl żądań wiecu, po- 
ciągnie za sobą jedynie wydatek 16.000 ko- 
ron, a więc sumy, która w budżecie państwa 
żadnej nie gra roli, podczas gdy dla urzędni- 
ków może być znaczną materyalną pomocą. 


= KRONIKA. 


Kraków, dnia 24 maja. 


Piękny relikwiarz na szczątki błog. Salomei 
do kaplicy pod tem samem wezwaniem w ka- 
plicy 0O. Franciszkąnów, wykonał tutejszy za- 
kład bronzowniczy p. Seipa przy ulicy Floryań- 
skiej. Relikwiarz wykonany jest z bronzn w 
kształcie trumienki, według projektu .rch. p. 
Mączyńskiego. Na czterech jego narożnikach 
górnych znajdują się główki aniołków pięknej 
cyzelerskiej roboty, ponad któremi wznoszą się 
cztery, łączące się następnie w górze, ramiona. 
W bocznych ściąnach relikwiarza umieszczona 
są kryształowa szyby, przez które widać ozdo- 
bną drewuianą, srebrem okutą trumienkę, za- 
wierającą szczątki Świętej. Całość spoczywa na 
marmurowej, w poważnym tonie utrzymanej 
podstawie. 

Ponadto dziełem tej samej pracowni Są sty- 
lowe ramy do obrazu św. Salomei, w ołtarzu 
pod jej wezwaniem. 

Katolickie Stowarzyszenie stróżów kamie- 
nicznych w Krakowie odbyło swe zebranie 
wczoraj w niedzielę w Domu robotniczym. Mimo 
pięknego dnia pogodnego zebra'a się o godz. 3 
popołudniu przeszło 100 osób, tak mężczyzn 
jak kobiet, by wziąć udział w obradach nad 
swem położeniem. Przewodniczył i zagaił prezes 
Cap, który podniósł takżę między innemi, że 
prezydent Dr Leo odmówił Stowarzyszeniu par- 
ku miejskiego na festyn. Natomiast użyczył go 
chętnie socyalistom w dniu 1 maja. — 
(Jest to jvż dragi wypadek w tym roku, że 
p. prezydent nie jest łaskaw spełnić prośby i 
życzenia ocganizacyi chrześcijańsko - socyalnej. 
Jvż podnosiliśmy, że odmówił p. prezydent gali 
Kady miejskiej Związkowi chrzęścijańskioh £o- 
betników na zjazd tegoroczny w Zielone Świę- 
tu, to samo powtórzyło się znowu teraz katol. 
<towarzyszen.. stróżów. Przyp. Red.). 

O potczebach stróżów kamienicznych mówił 
p. Gołąb, kładąc nacisk na organtzacyę jako 
jedyny srodek, zapomocą którego stróże kamie- 
iczni mogą zdebyć lepsze materyałne położe- 
de. Zaznączył równiez, że Stowarzyszenie pra” 
cając na podstawie programu chrze'cijaskc- 
Locyulnezgo, ma tę wiarę, że do zjednoczenia i 
zwyciestwa stróżów przyjść mr i. W dyskusyi 
zabierali głos Woźny i X, Mytkęwiez, wseszcie 
po zebraniu przystępowali do aiowarzyszenia 
nowi członkowie, których liczbą dochodzi już 
do 200. 

Wzajemna wymiana młodzieży. Sekcya dla 
młodzieży powszechnego Związku asperanckiego 
zwraca się do tat. rodzin z prośbą, by zechcia- 

- ewentualnie przyjąć do swego domu na czas 


F. Bałabuszyńsk 


zewska L. | 


wakacyi młodzieńców lub panienki, którzy chcie- |ją, celem dalszego leczenia do szpitala Św. Ła- 


liby poznać nasz język i nasz kraj. 

Nato niast młodzież tutejsza może na takich 
samych warankach i w tym samym celu, wyje- 
chać za pośrednictwem tej sekcyi na wakacye 
za granicę. 

Można to np. urządzić w ten sposób, Że ro- 
dzice, chcący wysłać swe dziecko przypuśćmy 
do Francyi, oddają je tam w opiekę pewnej ro- 
dzinie, a natomiast dziecko rodziny francuskiej 
biorą na ten czas do siebie w qpiekę. 

Zgłoszenia, tak o wolnych miejscach, jako- 
też o zamiarze wyjazdu zagranicę wraz z po- 
daniem życzeń i warunków, uprasza się nadsy- 
łać do dnia 28 maja br. na ręce tut. delegata 
Powszechnego Związku Esperanckiego p. S. Ru- 
dnickiego, Kraków, ul. Kopernika l. 17. 

Z organizacyj robotniczych. W niedzielę w 
południe w gali Rądy miejskiej odbyło się Wal- 
ne Zgromadzenią Stowarzyszenia, wzajemnej po- 
mocy służby miejskiej, pod przewodnictwem pre- 
zesa Stow. p. St. Yhełmeekiego, Obok prezesa 
zasiedli w prezydyum pp. Szkapadek jako za- 
stępca, oraz F, Wolski, Jaką sekretarz. 

W zebraniu wziął ydziął dyr. Magistrątu p. 
Grodyński. 

Po zagajeniu przez przęwodniczącego, złożył 
sprawozdanie kasowe skarbnik, wykazując obe- 
cny majątek Towarzystwa w kwocie 1617 k., 
poczem członek Wydzłały p. Molenda odczytał 
regulamin udzielania pozycęząk krótko- i długo 
terminowych dla członków Stowarzyszenia, a 
członkowie, przyjąwszy przedstawione im przez 
Wydział warunki, podnieśli stopę procentową 
od pobieranych pożycząk z | va 2 proc. 

Zastępca przewodniczącego przedstawił na- 
stępnie wnioski Wydziąłu, odnoszące się do wy- 
datków administracyjnych, a ci przyjęli je przez 
akłamacyę. 

Wkoiicu dokonano wyboru członków komisyi 
kontrolującej. 


Z instytutu muzycznego. Doroczny popis 
uczniów Instytutu muzycznego, odbędzie się dnia 
4 czerwca b. r. w sali Starego teatru, 

Programy i bilety nabywać można w kance- 
laryi instytntn (ul. Gołębia 1. 14) od godziny 
12—1 i od 4—6, lub w księgarni S. A. Krzy- 
żanowskiego od godziny 9 do ł przed południem 
i od 3 do 6 popołudniu. 


Zgubiono. W niedzielę popołudniu zgłosił się 
do tutejszej dyrekcyi policyi Juda Salinger, ku- 
piec z Podgórza, z doniesieniem, że tego dnia 
w południe, przechodząc ulicą Długosza w Pod- 
górzu, zgubił przez nieuwagę pierścień brylan- 
towy, wartości około 600 koron. 

P. Jadwika Kołkowska, obywatelka z Kró- 
lestwa Polskiego, zamieszkała w Krakowie w 
pensyonacie p. Studzińskiej przy ul. Szewsk:ei, 
zgubiła wczoraj przy sposobności załatwian 2 
sprawunków w Sklepach przy ul. Floryańskiej, 
torebkę damską z kwotą około 25 kor. W wy- 
padku tym nie wyklucza poszkodowana. kra- 
dzieży, gdyż jak podaje, zauważyła kilkakrotnie 
jakiegoś wyrostka, kręcącego się koło niej. 

Śmiertelny wypadek. 17-letni czeladnik ma- 
sarski, Franciszek Dąbrowski, zajęty w zakłe- 
dzie wędlin p. Bialika, wybrał się wczoraj po- 
południu w towarzystwie swego kolegi na wy- 
cieczkę na rowerze w kierunku Bielan. Po dro- 
dze, chcąc wyminąć swego towarzysza, podję- 
chał ku niemu tak nieostrożnie, że spowodował 
karangbol, wskatek którego upadł. na ziemię i 
odniósł wstrząśnienie mózgu. 

W stanie niebezpiecznym dla życia przewio- 
zło go Pogotowie ratunkowe na klinikę chiruv- 
giczną. Towarzysz jego upadku, poza niezna 
cznem zdrapąniem naskórka, nie. odniósł ża- 
dnych. ran. 

Krwawa bójka. W jednym z szynków w Lu- 
dwinowie wszczęła się wczoraj wieczorem z po- 
wodu drobnego nieporozumienia, ogólna bójka 
gości, przeniesiona następnie na ulicę. Owocem 
tejże było w końcu niebezpieczne poranienie no- 
żem 40-letniego wyrobnika, Antoniego Lenckie- 
go, oraz poturbowanie w mniejszym stopniu 
Teofila i Apolonii Kirschnerów, 20-letniego czo- 
ladnika piekarskiego Jakóba Wróblewskiego, óraz 
24-letniego ślepego skrzypka Władysława Ret- 
kiego. Pierwszego z nich przewiozło zawezwane 
Pogotowie ratunkowe do szpitala św. Łazarza, 
resztę zaś po opatrzeniu ran pozostawiło opiece 
domowej. 


Napad bandycki za rogatką. W sobotę około 
godziny 8 wieczorem wracał przez Zwierzyniec 
do domu 22-letni ślusarz Józef Szajwaj, niosąc 
przy sobie cały zarołók w kwocie 160 koron. 
Tuż za rogatką zwierzyniecką napadło nań 
dwóch drabów, żądając pieniędzy, a gdy Szajwaj 
odmówił im tego, poczęli go bić dotkliwie, ka- 
lecząc następnie niebezpiecznie nożem w plecy. 
Szajwaj mimo odniesionej ciężkiej rany, bronił 
sią zawzięcie i wołał o pomoc, z którą w końcu 
pospieszyli mu przechodnie, płosząc na- 
pastników. 

Zawezwane Pogotowie ratunkowe opatrzyło 
go, odwożąc następnie do szpitala Św. kazarza. 

Szczęńc iq małieńskie. Jadwiga Sosnowska, 
40-lotnia wysobnżca, żona Michała, czeladnika 
szewskiego, została enegdaj pzzy <qrobnej sprze- 
czce małżeńskiej tak dotkliwie pobita, że zawe- 
zwane na miejsce wypadku przy placu Wolnica 
Pogotowie ratunkowe, po opatrzeniu jej kilku- 
nastu ciętych itłuczonych ran, musiało odwieść 


j Magazyn bielizny męskiej i damskiej 
oraz wielki wybór towarów trykotowych. 
I BIELIZNY STOŁOWEJ — WYPRAWY ŚLUBN 


zarzą. 


Z Warszawy. W solotę o godz. 11 przed 
południem do policyanta  posterunkowego 
Romana Reutowa, na rogu ulic Kożlej i Fre- 
ta, w chwili, gdy ten dzwonił na stróża naj- 
bliższej kamienicy o polewanie bruku, pode- 
szło jakichś trzech nieznanych ludzi i dała 
do niego szereg strzałów brauningo- 
wych. Dwie kule, wymierzone w głowę, 
położyły policyanta trupem na miejscu. Je- 
dnego z zabójców ujęto. Jest nim znany ban- 
dyta. 

Poeta Kazimierz Laskowski (>El<) ska- 
zany został na 200 rb. grzywny lub miesiąc 
aresztu za wiersz »Przed pomnikiem 
Głowackiego, zamieszczony w VI tomie 
jego »Wyboru poezyi«. 

Rewizye i aresztowania w Radomiu. W cią- 
gu dni ostatnich — jak donoszą pisma war- 
szawskie, odbywały się w Radomiu liczne 
rewizye i aresztowania. Między inne- 
mi w godzinach rannych odbyła się rewizya 
w mieszkaniu nieobecnego w Radomiu ad- 
wokata przysięgłego, b. posła do I Dumy 
p. Jana Wigury. W przeddzień aresztowani 
zostali: rysownik warsztatów kolejowych p. 
Lisicki i pracownik fabryki giserskiej p. Bal- 
cer. 


Konkurs hipiczny. 


Popis jazdy konnej urządzony wczoraj na 
torze wyścigowym przez galicyjski klub ja- 
zdy panów — zgromadził bardzo wiele pu- 
bliczności przeważnie ze sfer wojskowych. 
Konkurs dzielił się na trzy kategorye: popi- 
sy w jeździe, skoki przez przeszkody i jeu 
de barre. Dla laików najciekawsze były sko- 
ki, gdzie można lepiej ocenić zręczność jeźdź 
ców i wyćwiczenie koni. Rzeczywiście i jeźdź- 
cy i konie odbyli. przepisany kurs wzorowo, 
biorąc przeszkody Śmiało i zgrabnie. Tyll.o 
jeden, nieszkodliwy upadek na irlandzkim Ko- 
niu wywołał poruszenie wśród publiczności, 
zresztą wszystko odbyło się giadko i według 
programu. Oficerowie Polacy górowali. 

Wynik był następujący: 


l. Jazda konna. 


1. Nagroda hon. ofiarowana przez cesarza 
i dod. Klubu 800 K. — Por. W. Brabec (12 
pułk drag.) 5 l. kaszt. kl. »Sederanda« rotm. 
Jana Hulimki. 

2. Nagroda hon. ofiarowana przez arcy- 
księcia Fryderyka i dodatek Klubu 400 Ko- 
ron. Major Jan hr. Łubieński (6 p. honw. huz.) 
5 |. kaszt. w. »Kald< nadporucznik Rudolf 
Rieder (pol. p. haub. Nr 1) 51. kaszt. »Hota- 
pur« po Sir z Inno (półkrwi). Jeździec wła- 
Ściciel. 

3. Nagroda hon. ofiarowana przez 1 pułk 
ułanów i dodatek Klubu 300 K. — Kapitan 
Józef Ulbricht (42 p. polnych Kanon.) 7 1. 
kaszt. kl. »Geishae. 

4. Nagroda hon. ofiarowana: przez Stani- 
sława hr. Siemieńskiego-Lewickiego i dodat. 
Klubu #200 K. — Porucznik Hubert Brabec 
(13-p. ul.)»6 lagn. kl. » Weibic. 

5. Nagroda hon. ofiarowana przez 12 pułk. 
dragonów. — Rotmistrz Roman Kawecki (1 
p. uł.) 611. gn. w. »Karmazyn«. 


II. Popisywskokach konnych przez 
przeszkody. 


1. Nagroda hon. ofiarowana przez arcyks. 
Franciszka Ferdynanda i dodatek Klubu 400 
K. — Porucznik Alfred Uleniecki (2 p. uł.) 
6 l. kaszt. w. »Konvent«c. 

2. Nagroda hon. ofiarowana przez jenera- 
ła kawaleryi Rudolfa Brudermanna i dodatek 
Klubu 200 K. — Rotmistrz Utokar hr. Do- 
brzensky (2 p. uł.) 7 l. kaszt. w. »Daimeny«. 

3. Nagroda honorowa ofiarowana przez 
wieeprezesa Klubu, jen. Edwarda Bóhm-Ermo- 
lego i dodatek Klubu 150 K. — Podpor. Wi- 
ktor Dzięciołowski (2 p. uł.) 7 1. gn. kl. »My- 
szka«. 

4. Nagroda honorowa ofiarowana przez 
2 pułk ułanów i dodatek Kiubu 100 K, — 
Podpor: Eryk hr. Kuenburg. (2 p. ułan.) 5 L 
» <. 

5. Nagroda honorowa ofiarowana przez 
Aleksandra hr. Wodziekiego. — Porucznik 
Konrad Gülcher (5 p. uł.) 6 1. kaszt. kl. »Fór- 
ster-Christle. Jeździec nadpor. Wilh. Reimer 
(9 p. huz.). 

M. Jeu de Barre. 

1. Nagroda honorowa ofiarowana przez 3 
pułk drag. — Porucęznik Wiktor Rrąbec (12 
p. drag.) kl. «Iskra». 

2. Nagroda hon. ofiarowana przez Jana 
bar. Gótza Okocimskiego. — Major Jan hr. 
Łubieński (6 pułkęhonw. hz.) 5 l. kaszt. w. 
»Kaldc. r 


IV. Bieg myáliwski 
4000 m., dwie nagrody honorowe i 1300 Ker. 
1. »Macubani< por. Hirscha jeździec wła- 
ściciel. 2. »>Jommy< tegoż jeździec por. Bra- 
bec. 3. »Felcia< por. Kuenburg. 
Totalizator za 10 K 38. 


Oba konie por. Hirscha tak górowały nad 
przeciwnikami, że prawie nie było walki. Ma- 
culani poprowadził wyścig i wygra: jak chciał 
15 długościami. Nadmienić trzeba, że wbrew 
ogólnym regulaminom wyścigowym, totali- 
zator płacił nie za stajnię, ale za każdego 
konia osobno. Jeżeli wyścig myśliwski pod- 
lega w tej mierze wyjątkowym prawidłom, 
należało o tem publiczność zawiadomić. 


Telegramy 


(Telegramy „Głosu Narodu“ z dnia 24 Maja.) 


Pielgrzymka z Austryi w Rzymie. 

Rzym. Papież przyjął wczoraj 500 piel- 
grzymów austryackich, przybyłych z okazyi 
kanonizacyi Hofbauera. Biskup tryesteński 
odczytał adres, poczem papież podziękował 
za wyrażone w tym adresie uczucia i we- 
zwał katolików austryackich, aby zawsze 
wiernie stali przy kościele. W końcu 
udzielił im błogosławieństwa. 


Podróże Wilhelma II. 


Berlin. Cesarstwo niemieccy przybyli do 
Wildpark. 


Złożenie mandatu. 


Petersburg. (Pet. aj. tel.) Członek Rady 
państwa Korwin Milewski zawiadomił prezy- 
denta Rady państwa, że z powodu posta- 
wionego niedawno w Radzie państwa wnio- 
sku co do zmiany praw wyborczych w9 z4- 
chodnich- prowincyąch _składa- swój mandat. 


Październikowcy wobec wyłączenia 
Chełmszczyzny. 


Petersburg. Według zapewnień »Rieczl« 
większość Październikowców, acz- 
kolwiek z różnych motywów, oświadczy 
sią za projektem rządu wsprąwie 
wydzielania Chełmszczyzny « Kró- 
Jlestwa Polskiego. Zdaniem ich, żadne 
stronnictwo w państwie, jeżeli chcę istożnie 
zasłużyć na miano narodowego, nie może nie 
dążyć do rozszerzena wplywu i utrwalenia 
panowania rosy,skiego na Kresach. Punkt 
ciężkości spoczywa jedynie w wyborze odpo- 
wiedniej drogi, środków i chwili. 

Co się tyczy ('he'mszczyzny, wyłączenie 
jej liczni przywódcy Październikowców uwa- 
żają za przedwczesne, do czynnej bowiem i 
i roztropnej poltyki rusyfikacyjnej na kre- 
sach można, zd.pien ich, przejść dopiero po 
utrwalenia ust'oju praworzadnego w pań- 
stwie. I jeżeli mimo to Październikowcy go- 
towi są dziś już poprzeć projekt odłączenia 
Chełmszczyzny, usprawiedliwić się to da, zda- 
niein ich, koniecznością liczenia się ze sta- 
nowczem pragnieniem (?) ludności rosyjskiej 
w Chęłmszczyznie. (Czytaj: grupy agitatorów 
aczarnej sotnie. Przyp. Red.). 


Słowa a CZYNY. 


Petersburg. Komisya do spraw nauczania 
powszechnego odrzuciła wniosek pos. 
Harusewicza, aby wykład w wyższych 
szkołach ludowych był prowadzony w języ- 
Ku ojczystym. Przeciw wnioskowi temu 
wystąpił gwałtownie między inymi znany 
Październikowiec Anrep, który niedawno zło- 
żył w plenum Dumy imieniem swego stron- 
nictwa oświadczenie o uznaniu słusznych 
praw języka polskiego w szkole i w sądzie. 


„Szalony muia“. 

Londyn. Anglia zawikłała się znowu w 
wojnę w kraju Somałów w Afryce 
wschodniej, gdzie »szaleny< mułła napadał 
na terytorya zaprzyjaźnionych z Anglikami 
plemion i rabował im wielbłądy. Dowfgjztwo 
nad wyprawą przeciw mulle objął pułkazynik 
Goygh, który rozporządza simym oeddziajęm, 
złożonym z krajowców pod-kiemuakiem .Sfi- 
cerów angielskich. 

(Kraj Somalów jest dla wojny terenem 
bardzo niedogodnym, jako step, pokryty krza- 
kami. Już w r. 1899, kiedy Anglicy objęli 
protektorat nad tym krajem, »azalony« muł- 
ła wywołał przeciw nim powstanie. Baii to 
wojna krwawa. Żołnierze krajowcy sbi z 
szeregów angielskich i połączyjyszy NQ Z po- 
wstańcami, narazili Anglików na klęski. An- 
glicy musieli sprowadzić wojska abisyńskie. 
W r. 1903 wybuchło nowe powstanie. Woj- 
sko pod dowództwem pułkownika Plugketta 
pog, Gumiuyrcu rosata H a 4 rok pó- 
Źniej Aqglicy ponieśli nową .kaeskę pod dọ- 
wództyem jen Kegrtoną ,Ną Foszta dętych 
czasowych wojen Anglicy wydali około 45 a: | 
koron. W ostatnich czasach krajowcy sprowa- 
dzili z Europy około 15.000 karabinów, cho- 
gjaż władze angielskie starają się nie dopu- 


szczaąć do przemycania broni. Pułkownik 
Gough hędzie więc miał sadanie niełatwe. 
Przyp. Red.) 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 
Maryan Dąbrowski 


Ceny 
e najtańsze! 


Str. 2 GŁOS NARODU z dnia 24 Maja 1909, Nr. 141 


: pzm a „na a Wydawniotwa 
IEEE ZDEJEZJE 
KAREA meee] Palsklego Zwiozku chraeścijańsko-socyalnsog 
BIBLIOTEKA DZIEŁ WYBOROWYCH MT 
odbitka z „Głosu Narodu* p. t.: 
o e 
Największe i najtańsze wydawnictwo książek polskich. Program ŻY dowski 
-e e S ES NO | c Am wygłoszony przez pewnego rahi nt l d 
2 1b. 50 kop. A E Hry 3 ste day swych papóvany CÓW wa Lwowie, 
3 a zwijający z niesłychuną szczerości un 
kwartalnie. r = k d dosd] akcyi zaróć chrzoścjao m Theis 


Cena egzemplarza wynosi tylko 4 hal. 

Z opłata pocztową S$ hal. Przy zamówieniu 

najmniej 10 egzemplarzy cena wraz 
z opłatą pocztowa wynosi 50 hal. 


4. „Program Polskiego stronnictwa 


chrześcijańsko-socyalnego". (Str. 80). 
Kosztuje 20 hał. R: Z opłatą pocztową 
hal. 


(ałoroczni prennimeratorzy „Bibl. Dzieł Wybor,” otrzymają, jako Š. 


PREMIUM BEZPEATNE b 


w wytwornem ilustrowanem wydaniu 


fisty Kornela Miejskiego 


zebrane i przygotowane do druku przez 
Dr 5. BIEGELEISETIA. 
Katalogi wydawnietw dawniejszych rozsyła się bezpłatnie. 
CENA ,BiBLIOTEKI DZIEŁ WYBOROWYCH*. 


chrześcijańsko-socyalne 


Do nabycia w Administracyi „Głosu Narodu“. 


KAMIk BAUM 


w TARNOWIE. 
ô s W WARSZAWIE: Z PRZESYŁKĄ: - Skład papieru i drukarnia 
[E] pi smo t odniowe [E] Rocznie (52 tomy) mh. 10.— Rocznie (52 tomy) m. 12.— konica 
Półrocznie (26 tomów) rb. 5.— Półrocznie (26 tomów) rb. 6.— POLECA 


Kwartalnie (13 tomów) rb. 2.50 Kwartalnie (13 tomów rh. 3.— 
Za odnoszenie do domu kop 15 kwartalnie. 


W oprawie: Kto chce mieć „Bibl. Dzieł Wybor“ w oprawie 
do; laca za ovrawę: rocznie rb. 6' pół. rb. 3, kwart. rb. 150 
arówno w Warszawie jak z przejyłką . 


Adres: sh w” REPIT | Wyszło z druku: Prof. Dr. M. Perty: 
awc F 
Redaktor Zdzisław Dębicki ydawca Kazimiera Gadomska |„Dowo dy istki GA hu- 


o EWĘ 5 chowego, do którego wstę- 


pujemy po śmierci“, 


Treść: Świat zmartwychwstający. Widzen e 

i słyszenie minionych zdarzeń. Głosy nadpo- 

wietrzne. Histeryczne zdarzenia. Wojska w 

66 powietrzu, znaki niebieskie i t. d. Jasnowi- 

(rasy „Seiłerta ) dzenie, przeczucie i t. d. Magia w Indyach 

poleca własnego chowu, wyborne śpiewaki o najgłębszym | Wschodnich. lipa ER Sąd boży. 
fletowym, melodyjnym śpiewie sprzedaje według jakości | Zemsta. Ana fRazko cze . RÓ 
śpiewu, po 8 K. 10 K., 12 kor., 16 kor. najlepsze śpiewaki PO | Umarli ukazują się. Niewidzialna siła wypę- 
20 kor. Przesyłam pocztą za zaliczką z poręczeniem War- | dza posła i adwokata z domu rodzinnego. 


tości oraz nadejścia zdrowych. Samiczki zdatne do rozpłodu | Biała pani. Cesarz Napoleon I. i biała pani. 
o 3 1 4 kor. za sztuk Gdzie jest świat duchowy? Dusza, śmierć i 
p ę. przemienienie świata. Cena 2 kor., z przes. 


| FopowLa KanaRKÓW HARCEŃSKICH (poet 2o20 be ca galiozka 2 kor 60 
AN Ç ZUF A KRAKÓ w, Narodu“, Kraków, ul. św. Krzyża 7. 
J JM Stolarska 13. A odwazny 


zB. wk «EO PRE TOPY AEÓ" I TR S SUKNA 8 


i modne materye 


kopert z firmą-kupiec- 
ką K. ż.. urzędow. K.5. 
Znakomicie gumowane. 


wraz z tygodniowym dodatkiem „Tygo- 
dnik illustrowany” 


WYCHODZI W KRAKO- 
WIE JUŻ ROK PIĄTY. 


PRENUMERATA WYNOSI: rocznie 5 kor., 
półrocz. 2 kor. 50 h., kwartalnie I kor. 25h. 


RE EZ 


Adres: REDAKCYA I ADMINISTRACYA 
„POSTĘPU'”, UL. ŚW. KRZYŻA L. 7. 


ERIE 


Za nadesłaniem 80 hal. w znaczkach poczt. otrzymacie: 


Ryzyko przy spekulacjach giełdowych 


(Das Risiko hei Bórsespaknlationen) 


u firmy 


Ant. Tomec 


Eksport sukna Humpolec, E 
ry opłatnie. 893 23 


dzooeoocoo000ć 
Błaga o litość 


staruszka, 86 lat licząca, wdowa po weta- 
ranie z r. 1831, mająca przy sobie nieule- 
czalnie chorą cóikg o wspomożenie jakim- 


— Nm i kolwiek datkiew. Łaskawu datki nu ten 
E=/E|E=I Sasae Ea? OO T E a 


Drukarnia „Głosu Narodu” 


w Krakowie, ul. św. Krzyża l. 7, 
własność Spółki Wydawn. „Postęp“ 

Stow. zarejestr. z ogranicz. poręką. 
TELEFON Nr. 190. 

Zaopatrzona w czcionki najnowszych krojów, 
wykonuje wszelkie roboty w zakres drukarstwa wchodzące, jakoto: czaso- 
pisma, afisze, bilety wizytowe, noworoczne, zaproszenia i t. p. it. p. 
starannie, szybko i po cenach możliwie niskich. 


Nakładem Spółki Wydawniczej „Postęp“ stow. zajestr  zogr. poręką. Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie ul. św. Krzyża I. 7, 


Na żądanie wysyła się numery okazowe. To- 
warzystwa otrzymać mogą zniżenie prenumeraty. 


Verlag „„Fortuna'' 
Wiadeń |. Wollzalia 22/1 


